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W  sprawie składnicy tow a­
rowej w  Samborze.

(Dokończenie) .

Gorąco apelujemy tedy do wszystkich 
rodaków naszych z miasta i powiatu,  ażeby  
uznając i oceniając należycie ce l  akcyi, p rzy ­
stępowali jak najrychlej do składnicy towarów 
z udziałami,  a już co najmniej z jednym u- 
działem w w  kwocie 20 koron.

Od ziarnka do ziarnka mówi przysłowie 
a zbierze się miarka, bo zas tanów m y się ileż 
to wspaniałych gmachów, jak n. p. Narodne 
diwadlo w Pradze,  powstało z centowych
s k ł a d e k .

Już gdyby tylko wszyscy zamożniejsi 
przedmieszczanie nasi zechcieli solidarnie po­
przeć usiłowania ludzi dobrej woli, to z całą 
pewnością,  do kilku miesięcy złożoną  by już 
została potrzebna jeszcze  kwota.  Nie zapomi­
najmy jednakże,  że w ziemi Samborskiej zie­
mi żyje dotąd jeszcze spora garść ludzi za ­
możnych, obywatel i pragnących szcze rze dobra 
ogólnego i podniesienia się s tosunków ekono­
micznych,  pragnie wreszcie doczekać się 
chwili wyzwolenia się z pod więzów wrogiej 
nam hakaty.

Nie ma między nimi prawdopodobnie

nikogo, k to b y  z lekkie*n s e r c e m  p u s z c z a ł  
ojcowiznę swoją na pożarcie M o l o c h o w i  
w jaskini Karolowej góry

Do tych to obywatel i i dobrych s y ­
nów Ojczyzny a p e l u j e m y  również g o r ą c o  
w  sprawie jak najsi lniejszego po-, mcia k a t o ­
lickiej składnicy, bo fak t em  jest ,  jeżel i  k a ż d y  
z nich zechciałby kilkoma cegiełkami p r z y ­
czynić sic do budowy gmachu,  gmach ten 
stanąłby wkrótce wielki i d u m n y ,  ś w i a d c z ą c y  
o polskiej solidarności i o d o n io s ł e m  z n a c z e n iu  
współdzielczej pracy.

Podziwiamy wytrwałą,  skrzętną i mrówczą 
pracę pobratymców naszych,  Rusinów, patrzymy 
się na kolosalne ich postępy na każdem po­
lu, a jednakże trudno nam jakoś p rz y c h o d z i  
wstępować  w leli s lauj^aszczegołnej  rfa 
polu gospodars twa rolnego, gdzie „Siiski hos­
podar"  w  przeciągu,  kilku lat powołał  do wspól­
nej pracy,  pięć razy tyle ' członków, aniżeli 
T o w a r z y s t w ' gospodarskie zdołało ich ze­
brać przez lat pięćdziesiąt !

Nie obawiajmy się  fatalnych s k u tk ó w  złej 
administracyi  co do  tworzącej  sic s k ład n i cy  to­
warów, obecnie bowiem, przy ścisłej kontroli 
utworzonego we Lwowie,  w bieżącym roku 
Związku ekonomicznego, kontrola w y k o n y w a ­
na nad istniejącemi już dzisiaj w kraju 46 
składnicami towarowemi,  jakiekolwiek m a i w e r -  
sacye, a mówiąc po naszemu: rozboje i k r a ­

d z i e ż e  b ę d ą  r z e c z ą  wprost  niemożliwą,  i 
w s z y s tk ie ,  p r z e z  fachowe siły p rzeprowadzane  
szkonfra i lu s t r a cy e  będą o wiele może dokład- 
n ie j szec  od  rewizy i ,  przeprowadzanych z r a ­
m ien ia  s ą d ó w  handlowych.

P r z y  gor l iwe j  opiece Związku ekono­
m i c z n e g o  i przy sprężystości  zarządów, nie 
m o ż l iw y m  by był wypadek,  jaki zdarzył  się 
przed 12 łaty w jednej  ze Spółek handlowych 
w  S a n r .o r / . c ,  ażeby już w zarodku nastąpiła 
ś m ie r ć  t o w a r z y s t w a .  Oto z pomiędzy trzech 
c z ł o n k ó w  dyrekcyi jeden o charakterze despo­
t y c z n y m ,  cały  kapitał zakładowy ulokował naj- 
nickorzystniej w świccie: w wagonie szczotek 
ryżowych z Budapesztu (mówiąc  otwarcie —  
w  ci gu 5 lat zniszczonych przez szczury),
UlClZiCZ W w a g c r rn t  w ill  KuicH-yjnycii, im u ic  u u -

p ie ro  p o  zw in i ęc iu  sk lepu ,  w drodze  przetargu 
pon iże j  c e n y  sprzedane zostały, T en  nieroz­
w a ż n y  k rok  d e s p o ty ,  który bez wiedzy swoich  
k o le g ó w  u s z c z ę ś l iw i ł  k i l k u „re isenderów" i kup­
c ó w  ~z B u d a p e s z t u  i Rjeki, zadecydował od 
r a z u  o losie Spółk i  Handlowej ,  gdyż rzecz o- 
czy w is t a ,  że  potrzebniejsze artykuły, jak cu­
kier, m ą k ę  etc, ,  z m u s z o n ą  była dyrekeya ku­
p o w a ć  z a  p o ż y c z o n e  pieniądze.

j e d n ą  z n a j w a ż n i e j s z y c h  kwestyi przy 
w p r o w a d z e n i u  w  życie składnicy towarowej 
w  S am borze ' ,  b ę d z i e  niewątpliwie wybór  or­
g a n ó w  n a d z o r c z y c h  czyl i t. j . w  danym wypadku

STEFAN.

Złośliwy Kundys.
Nie mam .tu wcale na myśli zwykłego kundysa 

owczarskiego lub jatkowego, któr: y gdzie tylko mo­
że, bezbronnego przechodnia za łydkę chwyci, lecz 
rozchodzi mi się o przedstawienie stworzenia o wiele 
od ordynarnego kundysa złośliwszego, które jako że 
należy do rodzaju ludzkiego i jest potomkiem starego 
pana Kundysa — w piśmie przynajmniej — zawsze 
wielką literą „K “ uczczone być musi.

Pan Charłampij Kundys, chociaż de fnkto czło­
wiek, a nie jakiś ordynarny kundys, pełnił przed kilku 
laty obowiązki metrampaża w drukarni p. Quargcl- 
dufta, w której biło się na elektrycznej maszynie co 
dni 15. nasze skromne pisemko. W  tej to drukarni 
dotknęło mnie nieszczęście, iż spotkałem się z „ tow a­
rzyszem", który nie wiadomo z jakich powodów 
wielką ku mojej osobie pałał nienawiścią i gdzie tyl­
ko mógł, psie, łajdackie wyrządzał mi psikusy.

Z powodów, które poniżej przytoczę, regularnie 
co do dni 15. między mną, jako redaktorem pisemka, 
a Kundysem, jako majstrem, obowiązanym do odda­
w ania  mi gazetki z pod prasy,,  wywiązywała się 
ogromna aw antura  kończąca się zazwyczaj moją deli-

katną uwagą; Panie Kundys, przysłowie: „Nomen
omen" spraw dza się w zupełności na panu, bo tylko 
złośliwy kundys jest w stanie podobnego- szolmowstwa 
się dopuścić. I

Przepraszam pana redaktora, odcinał się zazwy­
czaj „towarzysz" Kundys, to pan sam temu winien, j 
bo któż robił korektę, jak nie pan a kto rewidował j 
numer przed wyłożeniem „zacu" na maszynę, jeżii nie 
pan ja za sekaturę i obrazę honoru (kiin&ysywskie- 
go p. a) pana redaktora do sądu zaskarżę.

W  części miałby racyę zacny „towarzysz Kun­
dys, zarzucając mi niedbalstwo przy korekcie i rewizyi 
nakładu, jednakże zachodziła tu inna tajemnicza sp ra ­
wa, .o której niestety dopiero później się do wiedziałem.

W  jednym z numerów pisma w czasowniku 
jednozgłoskowym. przez zmianę jednej fiylkb litery, 
wyszło na świat tak ohydne słowo, że ze względów 
obyczajności, powinien by był cały nakład nlcdz kon­
fiskacie. jakżeż możebne, ażeby liorendalny ton wyraz 
nie zwrócił na sic uwagi korektora i rewidenta?.

W  innym znów numerze, w zdaniu: „kobiety 
siedziały tła wozach wyszło „z druku:" kobiety siedzia­
ły na wszach Ach littera nocet, littera docet", w końcu 
zaś wśród wielu innych podobnych przykrych zda­
rzeń i co mnie prawie do rozpaczy przyprowadź ło, po­
jawiła się w kronice, w dziale podziękowali nas tępu­

jąca drukarska bestya: „Przezacnemu naszemu dobro­
dziejowi, p. rakarzowi N. N. najszczerszą wdzięczność 
za skuteczny ratunek, wyraża X. Y.

W tem miejscu były już dwie litery zamienione 
i było to rzeczą wprost niemożliwą, aby podobny 
błąd m óg‘ był ujść uwadze mojej a zwłaszcza przy 
podwójnej korekcie i przy rewizyi. A jednak tak 
było w istocie.

Kto był spraw cą tego potwornego m acherstwa 
o d /ą d n ą ć  byio trudno i przezacny „towarzysz" byłby 
i dłużej jeszcze zatruwał mi „przyjemności" żyw ota  
dziennikarskiego, gdyby nie mały Szlomko, chłopak 
zajęty przy maszynie „elektrycznej", który pewnego 
wieczora przyszedł do mego prywatnego mieszkania 
i szepnął mi tajemniczo: Panic redaktora, proszę to
nikomu nie gadać, b te wszystkie zbytki robi pan 
Kunclysu. ja go widział, jak wim w ostatnie chwile 
przed w ydaniem „zacu“na maszynie, cos? na kolumnach 
manipulował.

„Ach te kimdysy, te kundysy"!

W o d o c i ą g i ,  ogrzewania centralne, 
oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, 
pompy i kanalizacye projektuje i WjtalljG

Pierw sza kraj ) \ Y C
C 11 ółka in sła la lo  rów:

Tel. 507. T w o r z y j T m k i ,  J an ic k i ,  i i e u n a i s k i  i Z ą b e k . Tel. 507.

Lw ó w , Sienkiewicza 11 . —  Na Żądanie kosztorysy, porada techniczna i fachow a
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komisyi rewizyjnej i dyrekcyi.  Do tych orga­
nów powinni  być powołani ludzie, po pierw­
sze, nie oglądający się na wyższe  wynagro-  
dzeniai,  lecz pracownicy szczerzy,  zdolni, rzut­
ni i innymi obowiązkami i urzędami nie obar ­
czeni. Mają  to być po drugie, obywatele,  
poczuwający się do obowiązku dokładnego 
obznajomienie się z buchalteryą,  towaro ­
znawstwem, tudzież ze stosunkami handlowy­
mi w kraju i wreszcie ludzie, całem sercem 
do własnej  instytucyi przywiązani .  W ybór  
odpowiednich sił będzie drugą rękojmią po­
myślnego rozwoju towarzystwa.

Niniejszy artykuł  pozwalam sobie zakoń­
czyć piękną sentencyą,  wyjętą z ostatniego 
numeru „Czasopisma dla Spółek rolniczych," 
w artykuliku p. t. „Myśli",  a czynię to 
w tern przekonaniu,  że wielu z Szan. Czytel­
ników w zupełności zgodzi się poglądem 
w sentencyi  tej wyrażowym:

„Gdyby kooporacya nie miała inne­
g o  ce«u, aniteż innych w 5doków , jak tyl­
ko za ło żen ie  kilku udoskonalonych skle­
pów  lub w prow adzenie  więcef, lub mniej 
genialnego systemu oszczędzania , to 
m ożna mi wierzyć, że nie zd o ła łab y  ona  
zjednoczyć w e  w spólnej w ierze i w sp ó l­
nych nadziei tylu m ilionów  ludzi wszystkich  
krajów . . . .  To nie skłep, a gwiazda, 
do której m ihony ludzi zw róciły  oczy, 
szukając w  niej rozw iązania zagadnienia  
sp o łeczn ego  i która w lać zd o ła ła  z  w y ­
żyn, trochę silnych, świetlnych promieni 
w  niejedno serce uciśnione. K. G ide“.

St.

DZIAŁ GO SPO DARCZY.
„Jedyną i pew ną drogą do odrodze­

nia i dobrobytu, to :  łączn ość i praca 
w spółdzielcza  w  tow arzystw ach, t o : zbra­
tanie się ich w zajem ne i praca pod hasłem:

„W jedności siła !“

I. Z O ddziału c. k. galic. Tow arzystw a  
gosp od . w  Sam borze.

P rotok ó ł 5. p osiedzen ia  Rady O ddziału  
z dnia 22. sierpnia 1911.

Obecni: Przewodniczący, Prezes Oddz., p. Wiktor 
Poten, zastępcy prezesa : p. p. Bolesław Kuśniewicz 
i Karol Jędrzejowicz, sekretarz p. Stanisław Stefa- 
nowski i członkowie Rady p. p.: Antoni Nadybski, 
Michał Kwaśniewicz i Franciszek Ziemniak.

Z porządku dziennego obrad załatwiono następu­
jące sprawy:

1) Zatwierdzono protokół z posiedzenia odbyte­
go w dniu 20. czerwca 1912.

2) Przyjęto do wiadomości spraw ozdanie  z czyn­
ności Oddziału za czas od 20. czerwca do 22. sierpnia 
1912, tudzież spraw ozdanie  dyrekcyi Biura hand low e­
go Oddziału za czas powyższy.

3) Do Oddziału jako czynny Członek z wkładką 
roczną w kwocie 5 koron przyjęty został p. Walenty 
Rozmarynowski gospodarz gruntowy z Czukwi.

4) Uchwalono poprzeć w obec Komitetu prośbę 
ks. Franciszka Dobrowolskiego z Wojutycz o zmianę 
reproduktora stacyjnego, subwencyjnego.

5) Zatwierdzono deklaracyę ks. Dobrowolskiego 
na stacyę subwencyjną buhaja  na r. 1912/13.

6) Uchwalono następnie poruczyć lustratorowi 
stacyi hodowlanych do zbadania doniesienie p. Jana 
Kuhnego o nieużyteczności reproduktora stacyjnego.

5) Uchwalono poprzeć wobec Komitetu jak naj- 
gorącej prośbę W alentego Rozmarynowskiego z Czukwi 
o przyznanie mu na rok 1912 subwencyi na utrzy­
manie ogiera rasy uszlachetnionej, który do celów 
hodowli koni' roboczych dla całej okolicy, gdzie nie

ma bardziej dobrego stadnika, jest niezbędnie p o t r z e b ­

ny.
8) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie  p. 

Stefanowskiego z 1 ustracyi stacyi subwencyjnej w Są- 
siadowicach.

9. Uchwalono odnieść się do Komitetu w sp ra ­
wie wysłania delegata do Bilinki celem wydania o d ­
powiednich zarządzeń dla stacyi hodowlanych.

10) Uchwalono dalej poprzeć prośbę p. Antoniego 
Nadybskiego o wysłanie mu dla chlewni nowego knu­
ra i zwolnić go od zapłaty należytości za knura pa- 
dłego na różę wąglikową.

11) Okólnik Komitetu w sprawie wstrzymanie 
się z przedkładaniem nowych podań o chlewnie za­
rodowe aż do odwołamą, polecono ogłosić w Gazecie 
Samborskiej.

12) W  ten sam sposób  uchwalono ogłosić za­
wiadomienie c. k. Inteiidahtury 10. korpusu w Prze­
myślu o zapotrzebowaniu siana i słomy dla wojska 
na r. 1912/13.

13) Przyjęto do wiadomości zarządzenie Komi­
tetu w sprawie wysyłki 2 loszek dla chlewni zarodo­
wej w Sozani.

14) Przyjęto w końcu do wiadomości polecenia 
Komitetu w sprawie rozesłania instrukcyi, tudzież 
w sprawie dokładnego wyszczególniania subwencyi 
otrzymywanych od Rad powiatowych na cele rolni­
cze w rocznych sprawozdaniach.

15) Uchwalono wreszcie rozesłać właścicielom 
stacyi hodowlanych w okręgu okólnik w sprawie ścisłe­
go w ykonywania  przepisów instrukcyi wydanych przez 
Komitet dla poszczególnych stacyi hodowlanych.

16) Wnioski Członków. Prezes Oddziału, p. P o ­
ten, wniósł, aby do Komitetu odnieść się z przedsta­
wieniem następującej treści:

„Liczne doświadczenia wykazały, że buhaje przy­
syłane stacyom przez Komitet stają się czasami 
złośliwe i że w takich wypadkach poskromienie bu­
haja dorosłego przedstawia bardzo znaczne trudności. 
Byłoby wobec tego wskazanem, ażeby przy zakupmc 
buhajów stacyjnych p. p. Inspektorowie domagali się, 
ażeby każdy lmhaj do hodowli przeznaczony, zaopa­
trzony był w kółko do nozdrzy i że tylko pod tym 
warunkiem może być przez komisyę dla Tow arzystw a 
gospod. zakupiony. Spraw a ta jest bowiem nadzw y­
czaj ważną, to leży zarówno w- interesie Komitetu, ja- 
koteż i Członków T ow arzystw a i w ten tvlko SDosób 
będzie można usunąć raz na zawsze," przynoszące 
częstokrość funduszowi hodowlanemu znaczne straty 
przez usuwanie młodych buhajów li tylko z powodu ich 
złośliwości". W niosek powyższy jednogłośnie przyjęto, 
z tern, aby tę sprawę przesłać Komitetowi bezzwłocznie 
zarządzenia.

Na ten protokół i posiedzenie zakończono.

Prezes: zekretarz:
Poten m. p. Stefanow ski m. p.

II. Z T ow arzystw a K ółek rolniczych.
W  drukowanem sprawozdaniu z czynności Tow. 

Kółek rolniczych za r. 1912. przedłożonem delegatom 
Kółek na posiedzeniu XIV Ogólnej Rady w dniach 
2 i 3 lipca b. r. we Lwowie wykazano wyniki, jakie 
osiągnięte zostały przez tę potężną instytucyę w ciągu 
r. 1011.

Rezultaty te w porównaniu ze sukcesem lat 
ostatnich, są istotnie zdumiewające.

Oto Zarząd główny dostarczył w powyższym 
roku Członkom swoim 454 w agonów  nawozów 
sztucznych, wartości 3 4 5 0 0 0  koron, nasion 124'COO 
kilogramów, w artośc i  186-000 koron, zaś maszyn rol­
niczych za 89-000 koron. W  r. 1912, gdy rozpoczęto 
dopiero działalność handlową Zarząd główny zakupił tyl­
ko 127 w agonów  nawozów sztucznych, t. j. o 325 w a ­
gonów  mniej, niż w roku zeszłym. Szczęść Boże rze­
telnej pracy !

Ogólnie skarżono się na obecny rozdźwięk między 
targiem rybnym, który okazuje tendeneye zniżkowe, a 
cenami karmy rybiej. Producenci ryb zostali w roku 
bieżącym zaskoczeni niespodziewanem hausse i pobi­
ci na całej linii. Pokazało się w rezultacie, iż me było 
to bynajmniej rzeczywistą w ypadkow ą popytu i poda­
ży. Przed początkiem tegorocznej kampanii karmienia 
ryb podwyższyli handlarze ceny łubinu o 6 0 — 100' 
wskazując na rzekomy brak łubinu. Chcąc niechcąc, 
musieli hodowcy nasi pozawierać umowy t. zw 
(„schluss"), gdyż stawy były już nadliczbowo obsa-- 
dzone. Ponieważ nie można już było obsady stawów 
zmniejszyć odpowiednio do naturalnej produkcyi s ta ­
wów, byli zmuszeni do karmienia ryb, a innych rodza­
jów karmy po cenie przystępnej brakło również. Sko­
ro się raz handlarzom udało zapewnić sobie w y s o k i e  

ceny, zaofiarowano ze wszystkich stron łubin natural­
nie po wysokich cenach.

Olbrzymie tegoroczne straty spow odow ane przez 
kosztowne karmienie ryb, tlało bardzo w ażną naukę 
hodowcom, którzy uchwalili na wspomnianem zebra­
niu, przy zakupnic karmy rybiej postępować z naj- 
ściślejszem zachowaniem solidarności. Jeżeli karma 
rybia a szczególnie łubin nie spadnie do takich cen, 
przy których zapewnione będzie rentowne użytkow a­
nie jego, jeżeli ewent. nie będzie można po e tnach  
dostępnych dostać innych surogatów (ewent. nawet 
pochodzenia zamorskiego) wówczas ma być sztuczne 
karmienie ryb w stawach zupełnie zaniechane a s ta ­
wy obsadzone odpowiednio do swej naturalnej siły 
produkcyjnej, t. j. w mniejszej liczbie.

Automatycznie z ograniczeniem produkcyi p o d ­
skoczą i ceny ryb w górę. Lepiej bowiem mniej pro­
dukować, ale z zyskiem, aniżeli duże masy ryb, których 
cena nie pokrywa kosztów produkcyi, dzięki wysokim 
cenom sztucznej karmy.

Mąż zaufania producentów ryb donosi właśnie 
z najważniejszego w Austryi centrum produkcyi łu b i ­
nu, że ceny łubinu na miejscu wynoszą 10. K. za 1. 
cetnar metryczny, ja k  wysoko wyśrubowaliby speku- 
lańci cenę łubinu, gdyby odbiorcy łubinu resp. ho­
dowcy ryb, obojętnie znosili te machinacyc ?

Krajowa hodowla karpi 
pod hasłem drożyzny.

Przed kilku dniami odbyło się w Wiedniu 
zebranie najwybitniejsych hodowców ryb w Austryi, 
w którem znaczny udział wzięli i galicyjscy p rodu­
cenci. Zebranie to było żywem echem apelu, jaki 
ostatnimi czasy ogłosił wiedeński tygodnik rybacki j 
„Oesterr. Fischerei Ztg.“ wzywając do walki z lichwą ! 
upraw ianą przez handlarzy sztuczną karmą dla ryb.

Wiadomości bieżące.

Z T ow arzystw a chow u drobiu i go łęb i 
w Sam borze. Posiedzenie W ydziału Filii odbędzie 
się we czwartek, dnia 12. września 1912 o godz. 3. 
po południu, we własnem biurze, na „W ysp ie" ,  za 
gmachem sądowym.

M ianowania i przeniesienia. Minister sp ra ­
wiedliwości zamianował sędziami powiatowymi, sę­
dziów : Paw ła  Połę w Łące, do Sokalla, Eugen. Miro­
nowicza w Turce, do Czortkowa, a Zygmunta Krze­
wińskiego w Samborze, do Przemyśla.

Z aw ansu k o lejow ego . Frekwentant kursu 
kolejowego we Lwowie, W ładysław  Dziwota, zamia­
nowany aspirantem w zarządzę ruchu w bamborze.

Dyrektorem  kasy oszczędności miejskiej we 
Lwowie zamianowany został dyrektor tut. miejskiej 
kasy oszcędności, p. dr. Feliks Merunowicz, któremu 
jako jednemu z najzdolniejszych i najdziehiiejszy cli fi­
nansistów w kraju, przy objęciu tej zaszczytnicj pę>-_ 
sady składamy serdeczne życzenia ws/elkich pomyśl­
ności. P. Dr. Merunuwiez obejmuje swe czynności 
z dniem 1. października b. r., a do końca roku w pro­
wadzi now ą instytucyę w życie.

T egoroczny pobór w ojsk ow y  w okręgu 
uzupeł. 77. p. p. odbędzie się w dniach od 7. do ió. 
września w Starym Samborze, zaś od 17. do 30. 
września b. r. w Turce nad Stryjem.

W ystaw a obrazów , studyóWylszkiców ołów ­
kowych, akwarel i obrazów olejnych-znanego zaszczyt­
nie artysty-malarza p. A. Z aw adow skiego, otwartą 
została w  dniu 28. sierpnia b. r. w Samborze, w do- ' 
mu p. Świechly, przy ul. Drohobyckiej, a zamkniętą 
będzie w 'dniu 12. września b. r. Zachęcamy P. T. 
Czytelników do skorzystania ze sposobności zwiedze­
nia tej wystawy po niskiej cenie wstępu 50 hal. 
od osoby, bo widzieć tam będzie można przeszło 
80 obrazów bardzo pięknych i artystycznie w ykona­
nych, jakoto: pejsaży, portretów, martwej, natury i t. p.

A d w o k a t  tutejszy, p. Dr. Roman Kulczycki 
zwinął kancelarię  sw oją w Samboize, a natomiast 
otworzył ją przy ulicy Romanowicza, we Lwowie.

W ystaw a drobiu i go łęb i w  Krakowie 
odbędzie się w dniach 9, 10 i 11 listopada b. r. na 
wystawie architektoircznej. Zgłoszono dotąd 1373 ży­
wych okazów, następne wyroby bialoskórnicze, ku­
śnierskie i t. d.

N ow a cukrow nia w  Galicyi. Z inieyatywy 
Banku przemysłowe™, oraz kilku przemysłowców 
z powiatu krakowskiego, powstać m i  niebawem 
cukrownia w Krzesławicacli pod Krakowem, kosztem 5

Wasze zdrowie odzyskacie! Osłabienie W asze i boleści znikną, W asze oczy, nerwy, muszkuły, s lfęgna dedą siine sen zdrowy, ogólne 
W asz stan zdrowia znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Feiiera z marką „ F h a fh n d ”. posłuchajcie 
naszej rady sprobójcie za mawiać za 5 koron franko. W ytwórcą jest tylko aptekarz F. V. Feller, w Stubicy Elsaplatz

Nr. 260 Kroacya.
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milionów koron. Bank przemysłowy, prócz realności 
dr. Kirchinayera zakupi! jeszcze 20 morgów pola od 
w łościan w Bienczycacli i 6 m orgów od O. O. C y­
stersów w Mogile do użytku cukrowni. Budow a tego 
przedsiębiorstwa rozpoczęła się dnia 1. b. m., zaś 
cukrownia puszczoną będzie w ruch w jesieni przy­
szłego roku.

Ulgi dla jednorocznych  ochotn ików . M ini­
sterstwo' wojny w ydało  do podwładnych komend 
terytoryalnych rozporządzenie, według którego wyjąt­
kowo pozwoliłe, by ci aspiranci do prawa służby 
jednorocznej dopuszczeni zostali do złożenia t. zn. 
„Inteligenzprifung“, którzy przez potwierdzenie w ładzy  
politycznej udowodnią, że przysposobili się do tego 
egzaminu przed wejściem ustawy wojskowej w życie.

K a r a b i n  a u t o m a t y c z n y  N ow ą 
broń wynalazł fabrykant broni, Robert Schrader, w G e­
tyndze. Jestto karabin automatyczny dla piechoty, któ­
ry składa się z 10 części mniej, niż obecny karabin 
używany w armii niemieckiej i może dać przeszło 
50 strzałów na minutę.

Echa procesu spadkobierców  ś. p. 
W łodka z Turzego. Na następnej kadencyi sądu 
przysięgłych we Lwowie odbędzie się rozprawa prze­
ciw oskarżonym o zbrodnię oszustwa dokonanego na 
ś. p. W łodku, przez grono rycerzy przemysłu, do 
których zaliczono także i jednego Samborzanina. 
Zastępcą strony poszkodowanej w tym powiecie jest 
również Samborzanin, Dr. Oktaw Hlawaty.

Asekuracya bydła rogatego. W edług kon- 
skrypcyi z końcem r. 1910. wynosił stan bydła roga­
tego w Galicyi przeszło 2 '50 0 0 0 0  sztuk, przedstawia­
jących wartość przeszło ćwierć milijarda kor. Sejm 
krajowy, idąc za przykładem innych krajów o w yso­
kiej kulturze ekonomicznej i pragnąc hodowlę bydła 
podnieść do odpowiedniej wysokości, uchwałą z dnia 
14. lutego b. r. postanowił utworzyć pod opieką W y ­
działów kraj. centralny zakład asekuracyi dla bydła, 
jako związek lokalnych stow, hodowców, dla wzaj. 
ubezpieczenia bydła. Z dniem 1. sierpnia b. r. w pro­
wadzoną więc została instytucya pod firmą: Galicyjski 
zakład kraj. asekuracyjny ubezpieczenia bydłe, co okól­
nikiem z dnia 26. lipca 1912. przez W ydział kraj. 
ogłoszonem zostało.

Zjazd techników  polskich w  Krakowie. 
Zbliża się dzień otwarcia VI. Zjazdu Techników 
polskich w Krakowie. Zjazd zapowiada się nadspo-  
daiewanie świetnie. Ilość uczestników będzie bardzo 
wielka. Zgłoszone referaty zainteresują wszystkich tak 
nadzwyczaj ciekawemi tematami, jak i ich gruntownem  
opracowaniem. Specyalny komiiet zabaw ow o-gospo-  
darczy niestrudzenie pracuje. Każdy polski t e c h n i k u ,  
września b. r. powinnien być w  Krakowie i bębzie. 
Niniejszą odezwę należy uważać za gorące wezwanie 
o uczestnictwa w Zjeździe o iłe zaproszenie nie zo­

stało doręconę z braku adresu, lub z winy poczty.
•f- 2. karty żałobnej we Lwowie zmarł w dniu 

19. sierpnia w 73 roku życia Konst. W ieczerzyk, 
emer. radca dworu przy  wyższym sądzie kraj. we Lwowie 
a dawniejszy prokurator państw a w Samborze. Zło­
żenie zwłok do grobowca familijnego na tut. cm enta­
rzu, nastąpiło  w dniu 21. z in p. !

t  Ignacy K rasowski, st. radca sądu kra jo­
wego, zmarł w Samborze, dnia 20. sierpnia b. r. w 53. 
roku życia. R in. p. !

Brak ropy w  państw, odbenzyniarni. 
„Neue Freie P resse“ doniosła, że kraj. Związek gal. 
producentów ropy zalega z dostaw ą ropy dla państw, 
odbenzyniarni w Drohobyczu i z tego powodu otrzy­
mał od strony rządu zezwolenie na unormowanie 
dostaw. Gdyby jednak dostaw y w najkrótszym czasie 
nie zostały podjęte w ilości dostatecznej, ministerstwo 
robót publicznych poczyni kroki do zapewnienia s ta ­
łego ruchu odbenzyniarni państw., aby skutkiem nie­
dostatecznej ilości zapasów ropy, nie przyszło do 
zastoju w pracy. W  tym celu zamierzone są rokowania 
z niemieckiem tow. oleji mineralnych.

Podrożenie zapałek. Ośmiu właścicieli fabryk 
zapałek w Austryi stworzyło organizacyę zwaną „So­
lo". Oprócz tego związku powstaje właśnie now a or- 
ganizacya, która obejmie resztę austryackich fabrykan­
tów zapałek nie należących do związku „Solo". P o ­
między „Solo", a now o tworzącą się organizacyą toczą 
się rokowania w sprawie ustanowienia kontyngentu 
ogólnej prodnkcyi zapałek w Austryi i podwyższeniu 
cen zapałek o 10 procent. Ceny zapałek podwyższone 
mają być trafikantom, kupcom i sklepikarzom, a nie 
szerokim warstwom publiczności. Dotąd 100 paczek 
zapałek kostowało 80 do 90 halerzy. Wkrótce cena za 
100 paczek wynosić będzie 90 hal. do I kor.

N adużycie marki krajowej. Liga pomocy 
przemysłowej przestrzega, iż w ostatnich czasacii po ­
jawiły się w handlu zeszyty szkolne, notatniki i t. p. 
z napisem: „W yrób  krajowy", które pochodzą z fabryk 
pozakrajowych. W obec zbliżającego się roku szkolne­
go i znacznych zakupów przyborów szkolnych — nie 
trzeba zdaje się apelować do nauczycielstwa, rodzi­
ców i uczącej się młodzieży, ażeby kupując zeszyty

szkolne nie nabywali takich tow arów , na których nie 
będzie dokładnego napisu z uwidocznieniem firmy 
i miejscowości prodnkcyi. Zachodzi bowiem obaw a, iż 
niesumienni, obcokrajowi producenci, będą się starali 
wszelkimi środkami i fikcyjnymi napisami w błąd 
w prow adzić  odbiorców.

O bostrzenia p r z y  m ianow aniu  o f i c e r ó w  
rezerw ow ych  w  Austryi. Minister wojny wydał 
zaostrzenie co do wyboru jeduoroczniaków na ofice­
rów rezerwowy, Polecił bowiem korpusom oficerskim, 
aby zawodowi oficerowie żyli bliżej z jedn.or ochotni­
kami i uwzględniali nie tylko ich zdolności w ojsko­
we, ale także zalety towarzyskie i socyalne, aby zw ra­
cali uwagę na tow arzystw o i środowisko, w jakiem 
oficerowie rezerwowi żyją w stanie cywilnym. Kor­
pus oficerski n n  wreszcie surowej uwzględniać s to ­
sunki prywatne kandydatów.

„N asze zdroje^ organ Kraj. Związku zdrojo­
wisk i uzdrowisk wychodzący pod ied„ Dra Bandrow- 
skiego już trzeci rok, zdobyły w swoim zakresie 
oprócz wielkiej poczytności wartość pierwszorzędnych 
a źródłowych informacyi z ruchu sezonu kąpielowego 
w całej Polsce. Każdy Nr. tego pisma przyniósł cały 
szereg ciekawych rozpraw i artykułów naukowych, 
przystąpnych dla ogółu jak ostatnio : Dra Krzyżanow­
skiego, „Sprawozdanie o rozwoju Związku", Dra 
Skórczewskiego, „Indywidualizm w leczeniu dyetą", 
Dra Ebersa „Epokowe odkrycie nowego źródła 
w Krynicy", Z. Kęezkowskiej „Gdzie spędzić lato", 
Dra Westreicha „Przemysł zdrojowy w odniesieniu do 
zdrojowisk", T. Łazarskiego „Zdrojowiska a dzieci", 
Dra Łobaczewskiego „Nasza turystyka", Doc. Dra 
Bigeleisena „Przemysł instalacyjny w zdrojowiskach", 
Dra Konwerskiego „Dwie wycieczki balneologiczne 
do Druskicnik na Litwie", Dra Orłowicza „Wycieczka 
medyków lwowskich po zdrojowiskach", Dra J. 
Bandrowskiego „Zdrojowiska w Królestwie Polskim", 
„Bogactwa naszej ziemi", Dra Lewickiego „Leczenie 
chorób kobiecych w zdrojowiskach", Dra P aw laka  : 
„O Nicmirowie słów kilkoro", Dra Ebla „U kolebki 
wodolecznictwa". Również originalne korespondeneye 
z całej Polski sk ładają  się w każdym Numerze na 
kalejdoskopowy „Przegląd zdrojowisk i uzdrowisk", 
którego dopełnia wrzeszcic niezwykle aktualnie 
prowadzony „Biuletyn sezonowy z ostatniej chwili" 
z podaniem najnowszych wydarzeń i wykazem 
osobowym i liczbowym frekwencyi 7. tygodnia. Każdy 
Nr. zdobią piękne ilustracye ze zdrojowisk i miejsc 
turystycznych ziem polskich od Połągi, Sławuty, 
Pohulanki nad Dzwiną począwszy, aż do Karpat 
i Tatr.

C. k. Starostwo w Samborze. 

L. 31632/1912.

O b w ieszczen ie !
W myśl ustanowień §. 2. ustawy z dnia 20,1 

1905. Dz. u. kr. Nr. 11. ex 1906, obowiązani są 
wszyscy powadzący przedsiębiorstwo podlegające 
opłacie szynkarskiej, a więc wszyscy mający zamiar 
wykonywać nadal wyszynk lub drobną, sprzedaż, a 
także handel wódki, piwa, wina, miodu i ow ocow ego  
wina przedłożyć deklaracyę.

Deklaracyę tę należy wypełnić w rubrykach 
1 _  i o  według najlepszej wiedzy i sumienia i prze­
dłożyć c. k. Starostwu najdalej do końca września 1912. 
roku, ktoby miał jakie wątpliwości co do wypełnienia 
deklaracyi, winien w czasie od 1-go do 14 września 
b. r. jawić się w c. k. Starostwie biuro Nr. X. przed 
południem w godzinach urzędowych i złożyć deklara­
cyę ustną przedkłając przesłany mu formularz.

W  razie nieprzedłożenia deklaracyi, zostaną 
zbadane z urzędu okoliczności wpływające na wymiar 
opłaty szynkarskiej, a winny będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej po myśli §. «Q cyt. usovy 
(grzywna od 2 do 100 kor. lub karą aresztu ud o 
godzin do 3 tygodni).

W  Samborze, dnia 8 sierpnia 1912:

C. k. Radca Namiestnictwa 
w. z.

D y d u s z y ń s k i  m. p.

O g ł o s z e n i e .

Zastęps two Banku krajowego we Lwowie 

na powiat  Samborski objęła z dniem 1. sierp­

nia 1912 r. powiatowa Kasa oszczędności

w  S a m b o r z e .
(2-2)

Ku stałej pamięci.
Sklepy Kółek rolniczych, składnice towarowe 

Kółek i Agcncya handlowa Zarządu głównego K. r. 
wvorzą razem organizacyę handlową setek tysięcy s p o ­
żywców. Jeżeli spożywcy ci, skupieni w Towarzystwie 

popierać hędą sw ą organizacyę, jeżeli członkowie* 
Kółek nabywać bądą towary tylko w sklepie swego 
Kółka, kierownictwa sklepów tylko w składnicach 
powiatowych, składnice zaś powiatowe tylko przez 
Agencyc handlową, to uzyskamy potężny w pływ  tak 
na ceny, jak i na warunki dostaw a pośrednio przy­
czynimy się do wzmocnieniu i rozszerzenia w ytw ór-  
s twa krajowego. Pamiętajmy, o tern przy każdein 
zakupienie I 2 —8

i i T' ̂ó-ż 4 a Juliusz Friedman
otworzył kancelaryę adwokacką

w rynku, nad cukiernią W. P. Horwatha

0 - 4 )

łijibcscsłu i f  u~" tsaa

BKARNIA
mieszcząca się w rynku,

w realności KASY ZALICZKOWEJ,

P O S Z U K U J E
praktykantów i praktykantek

do zecerstwa i maszyny.
ID* i i i ż s z a  w i a d o m o ś ć  t a m ż e

e> eNiSS
lt V'-.: 1 \

NAJLEPSZE ŚW IA TO W E

Dostawcy dworu
króla angielskiego

Specyalność:

„Kingdom-Blend“
Five o ’clock-Tea 1. M. króla 

angielskiego. G łów ny skład u Jakóba K obierzyńskiego w Sam borze.
(7-1(1)

Dostawcy dworu

Księcia Walii
— -**■■ —

„U. K.“-TEAS
znane z wydatności i aromatu.
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Aseoycyjne
Zofii Bisslądeckiej 

O s w i ę c i rn, (dworzoc) 
s p r z e d a j e  idioty o k rę to w e

!L . i B .  5 E E I .  k l a s y

c!o A m e r y k i  i K a n a d y

!>!'?■£ b i le ty  k o le jo w e ,  a m e r y k a ń ­
s k ie  i k a n a d y j s k i e .  

Prospekty darmo i opłatnie.

17— 24

Pan cierpi
L Ha reumatyzm

II. N a podagrę 

[ii. Na nerw obóle 

IV. N a ból zeb
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KSIĘGARNIA POWSZECHNA 

w Samborze.
SKŁAD NUT., PAPIERU, PRZYBORÓW 
SZKOLNYCH i KANCELARYJNYCH WY­

ROBU KRAJOWEGO.
P rzy b o ry  do rysowani ;:  5 sin: Iow a 
ni:i, w ie lk i  w y b ó r  kart .  w i i lukowydi  
Wy|i«*yczslniik k i i a i e k ,  skSntl o- 
b rązów,  ora® w i e l k i  w y b ó i '  r a m 
p o  c i m a d i  b n r d r . o  p r r . y s t ę p i : y < ’b  

K SIĄ Ż K I DO NABOŻEŃSTWA, OBRAZY RE­

LIGIJNE, KODY DLA PAŃ, WSZELKIE GZA; 
SOPISMA. W IELKI WYBÓR NOWOŚCI L IT E -

i ł

w

i#

»

w
n
f  Y 
?£:• 
k ‘Ł

ISOZKłAD MM H/W od 1912.

SKŁAD INSTRUMENTÓW KU- , W
7  sjs,RACKICH.

2YCZNYCH i PRZYBORÓW 0 0  TYCHŻE. i « |
t o  V #

Ręczne w yręby  tkackie

z n ajlep szego  p r z ę d z i w a  j a k  n a j s t a r a n n i e j  

w y k o n a n e ,

jakoto :

Płótna białe, zwykłej i p rze- 

ścieradłowej szerokości,
Szew ioty, D r e l i s z k i ,  R ę c z n i k i ,  C h u s t e c z k i  d o  

d o  nosa, Ś c i e r k i ,  O b r u s y ,  S e r w e t y ,  F ł ó c i e n k a  

k o l o r o w e  i t .  p .

p o l e c a  p o  c e n a c h  u m*i a r k  w a n y c i) : 

Tkalnia w y ro b ó w  lnianych i bawełnianych

ANTONIEGO BARUTA
p o d  o p i e k ą  ś w .  J ó z e f a ,

w  K O R C Z Y N I E ,  o b o k  K R O S N A .

Zamiana towaru dozwolona, więc ryzyko żadne 

Cenniki bezpłatnie.

(5 - J.3

PRZYJEŻDŻAJĄ 

z Chyrowa:
5 't M  r a n o
l!*£2 prsspfi }>oluó ni oni 
1*58 popołudniu 
6 "O l  w i e c z ó r  
9 * 0 2  w i e c z ó r  
2  1 1 w n o c y

z  Przem yśla 

9*20 przed południom 
5 -I o wieczór

z Drohobycza:
7 - H ;  rc .no
II* I -S p r z e d  j <<r) m l  n i o m  
2  d i  {io  p o i  m i n  in
0 * 1 0  \ v \ 0 v , ą r  
I c m i  TC ’ r : (- y

z  i-. Bv/tv.vn;

9  0 7  r a n o
d"  1 o  } <1 j?oJ I' || 111CIU
5‘óff wieczór 
I2 'ó f>  w noc.y

z  Rudek:
7 li A r a n o

zc, Sianek:
7 - 0 5  r t .n o
l f f '1 9  pr ; -có |H -? ! i ( }? fR ,n7 
b ( 5 wiecęór

ODJEŻDŻAJĄ

do Chyrowa:
7*24 r a n o
If’3;> p rzód po łu d n i  om 
2*12 po p o łu d n iu  
6*40 wieczór  
!*0G w nony

do P rz e m y ś la :  (w p ro s t )

I N 4 przedpołudniem  
6 20

V II .

VIII.

Na ból g ło w y  

Na suche bóle  

Na kłucie w boku 

Na kurcze w rekachi.

lub w  nogach

G 21 
9-S5 
2 (Ki 
G-:n 
9 07 
2 31

5-1 I
7-ao
1202
6-22

w i e c z ó r .

do Drohobycza:
r a n o
przódpoi miniom
popołudniu

i o o z ó r  
w i e c ó r  
w nocy

do Lwowa• 
n \  n o  
m  11 o
]>i /,od p o) ud n.iem  

wieczór

do Sianek : 
9 42 ra n o  
2 17 po p o łu d n iu
6*50 w ieczó r

Nr,gi
i ł '

W

EL

IX. Na brak sił w rekach

lub w  nogach

X. Na silne um ęczenie po c ięż­

kiej pracy i t. d.,

radzimy jak najusilniej używać tylko znakom itego  
n a c i e r a n i a  pod prawnie ochronną nazwą

I C H T O M E N T O L
(Jedynie prawdziwy z plombą).

Prawdziwy I C H T O M E N T O L  jest jedynem sm arow a­
niem, które całkiem pewnie skutkuje, a 10000 św ia ­
dectw lekarskich i 17.600 podziękowań od wdzięcznych 
odbiorców potwierdzają, żc prawdziwy Ichtomentol po­
maga nawet tam, gdzie inne środki były bez skutku. 
Prawdziwy ICHTO M EN TO L z plombą należy sp ro ­

wadzić t y l k o  w p r o s t :

Z  fabryki i apteki S z y  m  o n a  E d e l m a n a  
w Samborze,  Rynek Nro 30/6.

W ysyła się prawdziwy ICHTO M EN TO L opłatnie i 
z opakowaniem (franko) 5 flaszek za 6 kor. -  10 flaszek 

za 10 k o r . - 2 5  flaszek za 23 koron.
(11-18)
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niezbędna dia każdego gospodarza uprawiającego 

z iem niak i; trwała, pojedyncza konstrukeya, silna, budow a 

odpowiednio do każdego gatunku gleby dająca się ustawić 

do dowolnej szerokości w rzędach, lekka i lekko fimgu- 

jąca, robola szybka, według licznych atestów.

Żądajcie p r o s p e k t ó w  Nr. 407a „W c!t‘-Roder

słynnego wyrobu fabryk, w Budwcis 
U l O W K l  Tuzin 40 hal. Cena deiaji.

około 80-96  h. Kupcy zyskują 50'jjjf, 
W z ó r : 30 tuz. sortów, drzewo cedro­
we, 6 kantowe, także ołówki chemiczne 
kor. 12. Zaliczka.

ADOLF W E B E R
w Budweis (Czechy) Nr. 154.

(4-10)

Herbata z R aczkai- <.

powszechnie za doskonałą u z n a n a  
z magazynu

JULIUSZA GRO SSEG O  w  K r a k o w i e .

(3-10)

z fabryki narzędzi rolniczych

P l i .  M A Y F A R T H A  & C o .

Wicu II., Taborstrnsse Nr. 71. 700 pierwszych nagród medali ctc. — 1500 robotników.

8 — 10 Pośredników i zas tępców  poszukuje się.
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JAJA W Y L Ę G O W E

robili w Samborze, na Wyspie, Blich 1.

szlachetnych ras drobiu będą do nabycia od 15. m a r -
, , i c a  1912 w Zarządzie Filii krajowego Tow arzystw a

n o w o ś c i ą  w  s e z o n i e  s ą  n o w e  m o d e l e  s ł y ń -  j c]l0WU d ,.,
nych w świecie rowerów (2-2)

H E L I C A L - P  R E  M I E R
O zdobny  katalog J910 do nabycia gratis:

Zastępca H e r m a n n  G o l d b e r g  w  S a m b o r z e .

"Star s z e g o  I e k a r z  a sz tabowego i f i z y k  a 
''jra  G. S C  H M I D T  A

słynny

OLEJEK SŁUCHOWY

Do siejby jesiennej!

Nawozy sztuczne
we wszystkich gatunkach, utrzymywać będzie we 
własnym składzie na „W yspie , Blich 1.“ Oddział 
c. k .  gaSic. Tow arzystw a gospodarsk iego
w S a m b o r z e  dia Członków Oddziału, tudzież 
Członków Kółek rolniczych po cenach oferowanych

Usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum , przez Oddział handlowy c. k. galic. Tow arzystw a
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych ' gospodarskiego we Lwowie.
wypadkach. Sprowadzić można za 4 kor. flaszkę z o- 

pisem użycia, przez aptekę 
przedtem Z . Ruckera w e Lw ow ie.

Przy zamówieniach wspólnych w ładunkach ca- 
łowagonowych zyskują zamawiający około 10"|4 ra­
batu. (7-10)

Ź drukarni A . W^esanberga i St. Trojana, właściciel Leon Laufer  w Samborze,


